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Kg 11 •Ä.’gffi'l PŁOCK, CZWARTEK 14 STYCZNIA 1926 ROKU. |^S5Sofx*|llOK V
-RENUMŁRATA MIESIĘCZNA .DZIENNIKA PŁOCKIEGO* z .WARSZAWIANKĄ* 3 zł. 30 gr. Z ODNOSZENIEM 00 DOMU 8 zł. 50 gr. NA PR0WINC1I 4 zł. 50 gr

Pruumerata Mletlętzaa samege .Dziennika Płaskiego*4 2 iL 60 gr ; z odnoszeniom da dama 2 zł. 80 gr.; aa prawlaojt 3 zł. 80 gr.
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WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 
■ i tlefonem od własnego korespondenta 

x Warszawy).
Wyckczka posłów sejmowych 

w Sowdepjl.
Wycieczka skrajnych posłów sej- 

®owyeh do M >sk«y jest prryjmo- 
wana w S »wdepji s wiekiemi owac- 
J*’®!. W M ńszu wycieczce zo'ga- 
1 ^ano wielką pompę i specjalne 
powitanie,

. By1* pcsłowie komunistyczni Ko- 
1 m.łwic« i Klimowski nucih s ę w 

oojçcia posła Bryla, wznosząc okrzyki:
— Urra!

. B^o^sdsomi na powitanie wy- 
°lecMk A orkieetr, a 12 aparatów fo- 
",8r* Mijanych i kinematograf oznycb 
idejmowtlo po kolei urooaystoáoi po­
witalne.

. Poseł Bryl w swem przoruówie- 
B*J aaznaczył, to rolnicy i włości ja-

* polscy z Bialejusi patrzą na 
Wschód, a wyciecakę int resują naj- 
w ęonj sprawy życia i bytowania 
*łośoijan w Sowaepji, Towarzysz 
“■łys* powiedział, że wycieczka znaj* 
"Ble « Sowdepji włośoijan „wol

ł ). zadowolonych (I) i szczęśli- 
wyob( -, Wycieczce pokazano pn- 

m PMe wsi okolicznyrb. Posłowie 
*’ ali a wielu włościanami i wy* 
pyty wali się o stosunki gospodarcze 
J'xedtUwlciele Bankers Trustu

w Warszawie
czofaj o goda, 9 m. 

prsj byli przedstawiciele 
Trustu do W arssawy.

Poskładali oni już wizyty osobom 
^Lojalny m,

J*k wiadomo, rsąd polski traktu- 
I« z fu mą Bankers Trust o większą 
pożyczkę zagraniczną.

plan gospodarczy Polski.
Mczuraj w apartamentach p. mar- 

nr a* Babżja odbjł* się koni-ren ja 
a ae~.811 w*°*pli stronnictw większości 
8k‘»Ämn ?'îu; •p’n 1 ’Ťr 

«jímal podniósł i wyjcsn'M w 
'•i-łtru przemówieniu potrzebę 

anla planu g-8p idarozł-go 
mi Dot8d wahaliśmy s*ę po- 

*nH*cją a trwałą wałuią. po- 
to!^«y überall zrnem a protekcjo* 
«ftai?ťn0, Byliśmy podobni do śleoe- 
® n°Q,a' *tóry aawsze wpada w rów. 
lidn lu* *byśmy wypracowali so- 

J plan gospodarczy. Byłoby też 
Podaną, aby rzeczoznawcy 

gfauiczai badali od czasu do czasu 
ea tzowanie tego planu, który wy- 

J ■ ją nasi rzeczoznawcy polscy, 
u* a°8l0Wie 0l4biński, Dębski i Żu- 
wi * Bai0aowzli przych)lne stano- 

*Ube° teg0 PruÍektu P’ Pre

Odm ■ iy pfojefcf, wniesiony zosta- 
J® w dniach najbliższych do Sejmu.

1 ' h* 1 l*Łdu monarchistów.
• <«' l<le,r iÍL‘ranBy “ podaje, że na 
£ ? e monarchistów wybrano Ra-
" p *6iną stronnictwa.

k - re8ť8í *® został p. NiemoBwrki 
dii r4,aifek b. Rady S’anu. DoZarrą- 
bonu6!* 1 b* reKent Źlzisław ks. Lu 
now»?^1* gen‘ KaMæwski, p. Murzy* 
»kH J**i Pod PrU- Murnw- 
«* * Józef Robakowski.

2*M *<?nMatowskl chce złożyć 
wice marWalKoitwo 8ejmu 

___j* w ToraJ8**m posiedzeniu Za- 
“î p ^■’Menia” «wi.domil po- 
ml 10 Wobeo zmiejsze-
m ® *tanu liczebnego stronnictwa 
m.rc I»uBrŁ Haeo ®is godności wice 
®*Tłk°8t*a Bej«^ /Klub jedntk 
Prosił, ajy decyzję swą narazie jesz- 
uie wstrzymał.

Posiedzenie Senatu Polskiego.
WARSZAWA, 141 (TJ. M. ,Dz. 

Pł.*), N* wczorajszem posiedzeniu 
Senatu Polskiego rozważano projekt 
o przymusowem szczepieniu ospy.

Po krótkiej dyskusj projekt ten 
odesłtno do Komisji,

Następnie przystąpiono do dy­
skusji nad ustawą upoważniającą 
rząd do nakładania kar za zwlokę 
w uiszczaniu zaległości podatkowych.

Ustawę tę na wniosek scn. Adel­
man w glosowaniu odrzucon v

Po załatwr en i u szeregu spraw na­
tury drobniejszej, Senat wysłuchał 
wniosków nagłych i interpelacyj. 
Uwagę zwróciła interpelacja, wzy­
wająca rząd o pociągnięcie do od­
powiedzialności za nadużycia służbo­
we kom. pobcji Łukomskiego, prok. 
Malinę, sędziego Rutkiego i pewnego 
aplikanta sądowego z procesu Stei- 
g ra we Lwowie.

Następne posiedzenie Senatu od­
będzie eię da. 27 b. m.

Min. Moraczewski stanowczo chce ustąpić.
WARSZAWA, 14.2 (Tel. wl. „Dz. 

PI”) Na wczorajszym posiedzeniu 
zarządu P. P. S. minister Mora­

czewski wyrazi! stanowczą chęć ustą 
pienia z zajmowanego stanowiska.

O jednorocznej służbie wojskowej.
WARSZAWA, d. 14.1 (Tel. wl 

„Dz Pi.“) Wczoraj obradowała Sej­
mowa Komisja Wojskowa, na której 
rozważano projekt P. P. S. o jedno­
rocznej służbie wojskowej.

Dłuższe przemówienie wyglos’1 
minister spr. wojsk, gen. Żeligowski, 
któ y powiedział, iż zrealizowanie 
podobnego projektu jest w zasadzie 
możliwe, gdyż odczuwamy nadmiar

rekruta i 7OCO0 rocznie wcale nie 
bierzemy do wojska.

Niemniej nie da się to prędzej 
uskutecznić aż za dwa lata, a to dla­
tego, że do lak szybkiego wyszkole­
nia materjału wojskowego musimy 
się specjalnie przygotować

Sprawa ta na wniosek posła Za­
łuski będzie omawiana i dyskutowa 
na w Sejmie.

Dziś mróz nieco zelżał.
WARSZAWA, dn. 14 1 -(Tel. wk 

„Dfl. Pł “). SUrcsysty mróz, który 
Mp»now»ł ad dni paru, wczoraj do- 
asedł do — 16’ C.

Dziś rano mróz nieco zelżał
Wsią płynie gęt>ta kra, która 

u brzegów zbija się w gęstą t>fię 
lodu. O wznowieniu ruchu statków 
niema mowy, gdyż lada dzień, o ile 
nie nadejdzie odwilż, Whła stanie,

Niespodniewany mróz wywołał 
pewne zamieszanie na kolejach.

Pociągi daleko-bieżne wychodziły 
z opóź ueniem, gdyż pozamarzały w 
lokomotywach rury.

Ze wszystkich stron Polski dono­
szą o silnych mrozach, zwłaszcza w 
Wilnie i Lwowie

Możliwość ustąpienia Doumera.
PARYŻ, 14.1 (Tel. wł. „Waraz 

Liczą sę tui aj z ustąpieniem mmi
sira Donnera pomitnj, że wczoraj

Komisja fn»n<ow* parl»m ntu przy­
jęła kilka jego projektów fnaiso 
wych i gospodarczych.

Wokół sprawy fałszerstw walut obcych.
PARYŻ, 14.1 (Tel. wł. „W r^-). 

Urzędnicy .Banan Pi a < uskieg.;”, 
którzy badają sek f Lzerstw ban­
knotów — koń zą już swą pracę. 
Dotąd w związku z tą sprawą aresz­
towano 66 osób.

Rozprawa przeciwko fdszerzom 
rozpocznie się zapewne w czerwcu.

WIEDEN, 14.1 (Tel. wł. „Dz. 
Pł.”). Dzienniki donoszą o ssraobój- 
etwie ks. Lichtensteina w związku 
z af»rą fał zerską na Węgrzech.

Książe dokonał samobójstwa w 
Judenburgu, a był mężem zaufania 
munarahistów austrjaokicb.

WIEDEŃ, d. 141 (Tel. wł. .War­
szawianki*). W Duissburgu ujęto 
i aresztowano fałszerzy dinarów.

WIEDEN, dn. 141 (Tel. wł. „Dz. 
Pł.*). Urzędnicy francuscy, którzy 
śledzili wykrycie fałszerzy bankno­
tów na Węgrzech, pragną wydać 
o tern śledztwie oficjalny komunikat.

Rząd węgierski zabiega, aby do 
tego nie dopuścić, gdyż boi aię aby 
komunikat ten nie rzucił złego świa­
tła na osoby, stojące najbliżej naczel­
nika państwa adm. Horthyego.

LIZBONA, 14.1 (Tel, wł. .Warsa4 ) 
Aresztowano tu w związku z aferą 
fałszerzy banknotów b. posła i b- mi­
nistra Stmoensa.

Uolj wziaii] w mie rnraalca.
WARSZAWA, d. 14.1 (Tel. wł. 1 

„Dz. Pł.”) Kur? złotego znowu pod- i 
niótł się na giełdach europejskich, | 
a zwiasz za w Zuricbu

Mrozy we Włoszech.
RZYM, d. 14.1 (Tel. wł. „Dł. PI.*1) 

Z «znaczyć *się tutaj d*j<j poważna 
zn ika temperatury.

Mróz doszedł do—6. W całych 
Włoszech szaleją wielfcie śnieżyce.

Znowu katastrold gfinltzi.
NE À YORK, d. 14.1 (Tel, wl. 

nDz. Pt“) Dzienniki donoszą, źe

w miejscowości Connel Stanu Olda 
homa 100 górników w szybie pewnej 
kopalni zostało zasypanych przez 
ziemię.

Wszczęto natychmiast akcję ra­
tunkową.

Pomoc doszła już do miejsca ka* 
tastrofy i dobrze rozróżnia glosy 
zasypanych górników.

X giełdy warszawskiej.
WARSZAWA, 1 Í.1 (Tek wł. „Dz. 

Pł.“) Na wczorajszej giełdzie war. 
szawsk ej płacono:
i doi. St. Zj. 7.15; 7.02; 6.98;
1 funt ester. — —- — 34,95;

103 fr franc. — — —- — 26 60; 
ino fr. «w. — — — 185.27;
4ł/,ąj listy szat. ziem, preedw. 20.ÍO;

Na wczorajsze) giełdzie wiece ir- 
nei nieoficjalnej akcje stały—spokoj­
niej I przowiżsls w Lądinie; listy 
przedwojenne zastawne—bez zmiany ; 
waluty i dewizy obce — nieco wyżej. 
1 doi. St. Zj. A. P. oa|wyżej 7 65; 
475*6 listy zast, ziem, przedw. 19 90; 
100 rb. zł. — — — — 403.00; 
100 rb. ar. — — - — 271.00,

Wczoraj, jak zwykle we środę 
notowań giełdy towarowo-ibotowsj 
me było.

Rozmaitości.
Ekspedycja oowieoka na biegu* 

północny Z Moskwy (CEPS) W kołach 
bliskich pete sborskiemu Stowarzyszę« 
nia geograficznemu po w siała myśl 
urządzenia wyprawy powietrznej na bie­
gun północny. Radzie komisarzy naro­
dowych podano już memorandum, 
w którem przedjtawiono nęoąeą per­
spektywę zatknięcia czerwonego «stan- 
daru związku pracujących na bfegnnlo 
północnym.

Waluta MigOlfiE*, Uoakwa (CBPfii 
Wadlng donie^tń mozklewrtioj »We- 
esernoj Moskwy“ wypnszwono w Młn- 
golji własną walutę. Zasadniczą jed­
nostką pieniężną waluty moagnlskloj 
jest „luehrik“, który równa aię w przy* 
bliżenin rosyjskiemu rubluwi. Pieniądza 
papierowe wydano w odcinkach 1, 2, 
5 i 10 taehrikśw. Srebrne 1 miedziane 
pieniądze b<je się już także, będą ona 
wypuszczone w obieg w najbliższym 
czasie. Jednostką zdawkową jest 
.manga*

Wystawa klajautiw ęaraklah w Ma 
tkwię. Moskwa, (CKPT) Jak jut dono­
szono. w Moskwie otwartą została, nie­
dawno wystawa carskich klejnotów. 
Ludność rosyjska nie miała '«yoor&li 
nia, jakie skarby nagromadziła dynastj* 
Romanowów w okresie trzech stulać , 
pielgrzymując w licznyoh zastępach do 
domu związkowego w Moskwie, gdzie 
mieściła się wytrawa. W pierwszych 
trzech dniach zwiedziło wystawę 
10.000 osób.

Katastrofalne powodzie w Sieśnua« 
g. oazie Bukarest. (CSPS_) Podobnie 
jak w innych częściach Europy, nr* 
wiedsila Rumunję nagła zmiana tom 
peratury, powodując tajenie śniegu, 
co zwłaszcza w Siedmiogrodzie przy­
brało katastrofa! iy charakter. Rzeki 
Tejusiö i Mureste weabraiy gwał­
townie i zamieniły się w chuuząet 
morze.

W okolicy Kłute zniszczone zo­
stały połączenia telegraficzne i tele- 
fmiczoe, cira boja kolejowa. Qór- 
ikie potoki zerwały około 80 mostów. 
12 wsi Lży pod wodą. Wielka cu­
krownia w Turdie zestal* silnie 
uszkodzona. Liczba ciiar ludzkich 
dosęga kilkuset, rozmiarów znisz­
czonego m.jątku me da się ustalić.

Władie wojskowa wysłały na 
miejsce katastrofy oddziały ratunko­
we, których usiłowania w więknoś- 
ci były nadaremne. Sytuacja pogor­
szyła się szczególnie i powoda rap­
townych mrozó*. Woda zamarzła, oo 
jest niebezpieczeństwom dla oziminy.

Doniesienia o wielkich powodtiaoh 
nadchodzą również a Banątu, gdaie 
zmobilizowano wazyatuw oddziały 
wojskowe i całą ludność męską do 
szybkiego typani« grobli, by zapo­
biec przedostaniu się wody do ssybów. 
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O drogi postępu chłopu polskiego
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„Chociaż to życie idzie po gru­
dzie—jak mi Bóg mity—nieźli są Ju­
dzie“ śpiewała mi w dzieciństwie 
matka. Nieźli — a szczególniej lud 
nasz wiejski.

czuciem obowiązku, liczeniem się ze 
stawą, opinją i kodeksami. Te palia- 
ty w y są dotąd ludowi polskiemu ma­
ło znane.

Jak wszędzie, tak i w ludzie po­
trzeba Polsce przedewszystkiem lu- 
dzi uczciwych i miłujących.

W miłym tylolefnim stosunku swo­
im z ludem, niezapomlnając, że on

W r. 1905 wybuchła bieda wyjąt­
kowa daleko w Warszawie.

Moi drodzy! Bozia dała urodzaj 
na kartofle- zbierzmy i poszlijmy im 
choć kartofelków, tylko rychło po 
naszemu. Wkrótce prz chodzą:

-- Jużeśmy zebrali — jeno nam 
brak rychtyk-do dwuch wagonów...

- A to nie mata proboszczow- 

[ „Kurpr Poranny” (Nr. 5). roapa 
! trująa possosególne pun&ty uchwał 

kongresu, caj ni w pawnyoh miej- 
aoach castrzeżania, a powodu ty^h 
uchwał:

Wylioseuie aseatHstu wytyka­
nych punatów ogólnego programu« 
poaa ową »demotratyracją i re­
dukcją armji, aawiera icecey bar­
dzo pożądane dla ogólnego demo­
kraty otnego pr gramu, chód ap. 
autonomia wterytorjaln»B dla mmtj- 
8«oé i, pr y dzisiejszych nastrojach 
tych mniejszości wobec państwa 
tape* nu nie będzie wywalczana 
na serjo w djąovm się przHwi- 
dzieć czarie nawet przez klub P.P.S-J 
z te mi dwoma zastrzeżeniami aie 
ma w tych wytycznych niczego, 
czemu by burżuaayjaa demokracja 
me miała prsy klapnąć i czego by 
nie mógł w za swoje pos ulat* ptzy- 
jąó. Zał iwad jedynie wypada, że 
zasada ursymania demokracji par­
lamentarny jako f jrmy ustroju pań­
stwowego i obrona jej prz-id pro­
pagandą iaszystewską i monarchi- 
styetną, postawiona z >8t«ła dopie­
ro na caw-rt-m miejscu—po za 
prowadzeniu kontroli t udziałem 
robotników i spożywców nad pro­
dukcją i handlem, ahuć wszelka 
myśl o podobnej kontroli może się 
odbywać tylko wśród zupełnie za­
bezpieczanych podstaw demokracji, 
skoro właśnie konflikt na tle tej 
kontroli, jak przykład Włoch uaay, 
jest wstępem do próby rl pomię­
dzy czynnikami samowoli i gwał­
tu a czynnikami praworządności 
i ludowładztwa. Demokratyczną 
praworządność może zabezpieczyć 
i utrwalić rząd tylko l demokra­
tycznych czynników złożony. Idea 
ogólnej koncentracji z czynnikami 
antydemokratyozaemi j est, jak 
ałusżnie zauważona w tych dniach 
we Francją dostarczenie tylko tym 
czynnikcm brakującej im liczby 
głosów do utrzymywania się u ste­
ru władzy Kongres, jak to wyni­
kało z dyskusji, miał żywą świa­
domości lego niebezpieczeństwa. 
Mniej odbija się ona w samych 
uchwaia^h i stąd to główny powód 
do radości i pochwały ze strony 
prrsowoów odropinjady i parohań- 
szczytny.

Wyblerzcie mi z każdej wsi po 
klku starszych chłopaków i dzie­
wuch, ale takich, co mają serce. Ju 
żem biedę w parafjl spisał.

O grosz nam trudno, lecz nie 
o kartofel, garstkę mąki, czy krup, 
kapkę mleka szperkę słoniny, krzty- 
nę płótna. Sprawdzicie mi nędzę we 
wsi waszej i nią się zaopiekujecie 
rrudno biedzie o furmankę po księ­
dza, doktora i o leki. Mam ja ap­
teczkę, kochane doktorki obiecali ml 

? do nędzy darmo przybywać, w razie 
I niemożliwości uproszenia indziej fur- 
I mańki—toć ja mam konie i brykę... 

Flgurantów nam nie trza’ Będziecie 
mi zdawać sprawozdania, co kto

I i gdzie biedzie ulżył. Najczynnlejsze- 
go wyblerzemy prezesem, lub preze- 
Tlcą W każdej wsi dobroczynnego 

[ kółka
A wszystkie one stworzą bez dłu­

gich gadań i narad Towarzystwo Do­
broczynności parafjalnej,..

W tych danych wybucha w głów­
nej wsi cholera, „na którą głównie 
umiera albo śwlnin głupiec, albo nę­
dzarz', jak mnie niegdyś pouczał 
kochany „Braciaszek“, Doktór St. 
Brzozowski. Zaraz się znaleźli i sa­
nitariusze I wkrótce szpitalik, a prze­
dewszystkiem liczne porcje rosołu, 
dla nędzy dostawianego.

»
4

potrzebuje według słów X. Antonie­
wicz? „I Nieba i chleba”, kładłem 
przedewszystkiem nacfsk w kościele 
1 poza nim na zrozumienie przez lud 
I wykonywanie, a nie gwałcenie w 
życiu codziennem onych Przykazań 
Bożych, podstawowych Religji naszej 
Świętej. A ta Religia to przede­
wszystkiem Miłość Boga udowadnia­
na codziennie przez Miłość Bliźnie­
go, karmiącą łaknącego, nauczającą 
nieumiejętnego i t. d., a „nieczynią­
cą bliźnieniu, co tobie nie m ło”. 
Na tym podstawowym fundamencie 
rozwijałem i na'eżne umiłowanie czy­
nem Ojczyzny drogiej. A pragnąłem 
zawsze, by lud mój był przedewszyst­
kiem— tak—po Bożemu—pobożny w 
czuciach, słowach i czynach codzien­
nych, a nie tylko nabożny w nabo­
żeństwach. 1

5. Podstawowym warunkiem j 
wszelkiego nauczania skutecznego, ! 
a tembardziej ludowego, jest zdoby- < 
cie -zaufania. A to się zyskuje rych­
ło łącznie: sercem—wiedzą odpowi d 
nią—trudem —zrozumiałem słowem 
i przykładem. Są to czynniki wyra­
dzające skuteczną powagę główną— 
nauczającego.

»Pokaz ludowi serce, choć jak śli­
mak rogi, a wnet się za nie uchwy­
ci“-mawiał niegdyś mój profesor a. 
Brykczyński,

Za serce —serce. Rozwijaj serce 
w chłopie polskim, Bierz udział ser­
deczny w jego biedach i radościach 
,Dziecko za rękę-matkę za serce”. 

1 Ho przykładz.lkl drobne z lat mej 
pracy nad ludem z przed 20 laty1

— A czegóż mnie nie prošita na 
wesele?

— A czy Ojczirek chclałby nas 
tak uhonorować?!

“ Poczciwlście wyjątkowo i wy­
jątkowo bledm—to do Was wpndnę,

letlitiji u Unit liiroiitii.
Sxukajoie — a suajdtieoie, ko- 

łauicie — a będtie Wata otworzonol 
Święta, niesnissoailna prawda, o ile 

I się i u niej frrooay niezłomnie i ta- 
; naloty wie. W niej s re Rzeza się za­

danie i w */t„ ras wiązanie tek zawi­
łego di ś problematu jakim jeat bez- 
robooie. Skąd ono po w. talu? Krótko 
z wyczerpania się tzyoznego i mo­
ralnego praoodawoy a jednej i m>- 
raloego zaniedbania się pracobiorcy 
i drugiej strony. Któż lub oo spo­
wodowało taki najtró|? Zupełnie 
dobrze ni» wiem, ž oie i stosunki 
na tym świeoie są niezaprzeczalnie 
różnorodne, ażeby je brać z jednego 
punktu widzenia. Z «te na odrazu
ohcę przystąpić ad rem i znaleźć 
piaedewszyst&iem punkt oparcia.. .. 
w Płocku.

Miasto to posiada w chwili obec­
nej do dwustu rodzin bezrobotnych 
z® »łaty przeważnie wyrobniczej. 
Cóż im d*<5: pracę, esy zapomogę? 
Mujein zdaniem; pracę! Ta przecież 
doprowadza do równowagi fizycznej 
i moralnej pracodawcę, pracobiorcę 
uszlachetnia moralnie. Shoznie. 
ChctM dać im pracę—daj na to pro­
jekt i pieniądze. O pierwsze sądzę 
powinno być łatwo. W najbliższej 
prtysiteśei miasto prawdopodobnie 
rozpocznie roboty około przeprowa- 
dzaoia dojazdu do W sly. Przy przy ­
gotowawczych robotach ziemoy h zz- 
trudać można będzie kilkudziesięciu 
robotników. Wreszcie inne roboty 
publiczne, miejskie, ale zaznaczam 
celowe, powinny zatrudnić całą rze- 
się bezrobotnych. O drugie jest n e 
stety najtrudniej^ Ale przy dobrej 
chęci a nieiłjinaej energji ludzi do 
brej woli przy poszukiwaniu ich, 
znaleźć atę powinny i mu&tą. Ja&, 
gdzie, kiedy? Na p.erwsze dw» wy- 
rûy zapytaniaçcytelaicy ohoó w części

Przegląd trosy.
W tych dniach zakończy Ir się 

obrady kongresu P. P. 3 Obrady 
powyższe ważne są z tego względu, 
że zaakceptowano na tym kongresie 
wstąpienia przedstawicieli P P. 3, 
do gabinetu. Ważny ten krok w ży­
ciu partji wywołał liezne uwagi w 
pismach o zabarwieniu politycsnem 
różnorodnych kierunków.

„Kurjer Polski“ (JF 5) uważa 
uchwałę powyżssą za wysoce ko­
rzystną, zarówno ze względu na p< b- 
tykę wewnętrzną jak i zewnętrzną 
państw

Zamknięty w niedzielę kongres 
P P. S, wzbudził i poza f ť -rami 
tego stronni twa zainteresowanie 
żywsze, niż zwykłe tego rodzaju 
parlamenty partyjne Nic dziwne o. 
Stronnictwo so jalistyozne ws ^ło, 
w chwili ciężkiej bardzo dla piń 

1 stwa i dl* klasy robotniczej, udział 
w rządzie koali yjoyro, a kongres 
m ał wypowiedzieć swój sąd o tej 
decysji. Wypowiedział go janno 
i stanowczo, odrzucając ogromną 
większeścią poprawię zwróconą 
przeciw wstąpieniu socjalistów do 
gabinetu.

N«e potrzebujemy podnosić, że 
z punktu widzenia wewnętrznej 
polit* ki państwa, uważamy tę 
uchwałę kongresu za wysooe ko­
rzystną, bo sprzyjającą spokojne­
mu rozwojowi podjętej przez rząd 
koalicyjny akcji sanacyjnej. Cało 
jednak znaczenie danego głosowa­
nia et enić można dopiero na szer­
szeni tle, na tle międaynarodt-wam 
rzecz, wobec istoty stronnictwa, 
o które chodzi, naturabia i wtka- 
zana. Wskazana tembardziej, ts 
właśnie w tej chwili dwie naj­
większe na kontynencie part je 
socjalistyczne, niemiecka i francu­
ska, stanęły wobec tego samego 
dokładnie problematu, no polska— 
i stoją przed nim bezradnie.

»Gazeta Warszawska Poranna“ 
(M 4), poza względami natury pań­
stwowej, patrjetycznej, które skłoni­
ły socjalistów do utworzenia rządu 
wspólnego ze stronnictwami burżua- 
zyjnem1, stara się wskazać również 
na względy natury partyjnej. Pierw- 
- ry z tych względów — to walka 
z kryzysem gospodarczym, wobec 
którego soojŁLsoi nie mogli poznst-ć 
b ernymi widrami jedynie. Koalicja 
powstaia głównie w tym celu, aby 
odbudować przemysł, gdyż interes 
klasy robotniczej związany j st ściśle 
z odbudową przemysłu, ponieważ 
P. P. S. nie podziela poglądu, że im 
gorzej jest kksie robotniczej, tern 
lepiej di* socjalizmu.

„Gazera” między innemi pisze;
»W misach rob tniczy 'h pow­

szechnym nastrojem jest dążenie 
do władzy i wpływu na iząd, real­
na praca, niszczenie wscekioh rze­
czy, które są szkodliwe w kraju“, 
że mówią oni; róbcie oo choeoie, 
łączcie się choćby r djabłem, 
a uratujcie od głodu masy robot­
nicze*. Następnie oddziaływała 
wiara, iż „dla bezrobotnych prę 
dzej zrobi coś rząd, w którym za­
siądą nasi towarzysze, aniżeli jaki­
kolwiek inny rząd.® Wreszcie miał 
poważne swoje różne obawy i na­
dzieja ...

Jakiego rodzaju* Pierw ua oba 
wa powstała u władz kierowm 
czyih P P S, o los deine kracji.

Poseł Dasiyński wyraził prze­
konanie, że po upadku rządu Wj. 
Grabskiego dyktatura stałaby się 
koniecznością hiatoryczuą, gdyby 
nie nastąpiła wówczas decyzja s >• 
cjalislów wstąpienia do rządu. 
aB z względu na to, kto byłby 
tym dyktatorem, byłoby to niesz­
częściem dla klasy robotniczej i dla 
całego państwa.“ Druga obawa 
polega na tern, że w razie powsta­
nia rrącu prawioowo • centrowego 
nastąpiłby pogrzeb na długi hia 
ustaw robotniczych, co jest nie­
możliwe przy rcądzie, do któregj 
w chodzą socjaliści. W kc ó" u 
przyświecała PPS nadzieja, że rząd 
koalicyjny nie stanie się narzę- 
dzit-m do zmiany ordynacji wy­
borczej.

W Nr. 7 Warszawianki z dnia 7 
b. stycznia znany prof. Fr. Bujak 
(adres: Lwow—Uniwersytet) prosi pod 
powyższym tytułem osoby komoeten- 
tne o sprawozdania: jak, w jaki spo­
sób, z jakim rezultatem, kiedy i gdzie 
pracował^ nad ludem polskim ku 
podniesieniu jego stanu duchowego 
i materialnego Zamierza on prze­
słane te materjały zużytkować w wy­
dawnictwach Wydziału ekonomiki 
gospodarstw małych przy państwo­
wym Instytucie gospodarstwa wiej­
skiego W Puławach. Ponieważ jest 
to sprzwa ważna—przeto i z na­
szego Mazowsza Płockiego zasłu­
żony profesor powinien otrzymać 
rychłe do dnia 1 lutego f. b, one 
informacje.

Powyższe żądanie profesorskie 
wzbudziło w pamięci mej następują­
ce myśli i wspomnienia: |

1. Pracowałem nad ludem wiej- ? 
skfm na Mazowszu Płockiem jako 
proboszcz prawie przez lat dwadzie- j 
śc’a. Było to przed wojną, wśród ? 
trudnych warunków moskiewskich. | 
Kapłan wówczas był przez rząd uwa­
żany za niebezpiecznego człowieka, 
przeto w kościele, czy poza nim 
śledzonego przez strażników i żon \ 
darmów. Każdy księży krok spo j 
łeczny był wyjątkowo przez rząd 
utrudniany, złośliwie szykanowany.

,W nlczem go nie podchwycono, 
a jednak on myśli o wskrzeszeniu 
Polski*—czytałem wówczas w aktach 
kancelaryjnych satrapy Hurkl, osła­
wionego ienerał- gubernatora war­
szawskiego. Ciekawa to i dziś oce­
na dla nas kapłanów.

Po tyloletniej pracy nad ludem 
znam jego wady i zalety, szczegól­
niej na terenie Diecezji Płockiej. 
Może się tak jak i wszyscy, przez 
wojnę 1 inne czynniki lud nieco etycz ­
nie cofnął.

Jednak mi się nie wydaie para- 
doksalnem — zdanie sławnego nie­
gdyś działacza, pisarza i dobroczyń­
cy ludowego, X. Karola Antoniewi­
cza: „Niebo będzie zapełnione pol­
skim chłopem”.

2. Każda praca poważna, a więc 
i nad ludem; wymaga jej celowego 
umiłowani»; oraz ideowości. Płaca, 
czy kontrola tych czynników nie za­
stąpią.

Chcesz pracować skutecznie nad 
ludem, to najprzód starał się go po 
znać Î pokochać. Wtedy się nie ła­
two będziesz rozczarowywać, tak jak 
nie łatwo rozgoryczają się rodzice w 
trudach nad dziatwą własną.

5. Następnie, każda poważna 
prica, a więc i nad ludem, wymaga 
z góry celowej planowości zdrowej, 
oraz uzdolnienia i sposobów odpo 
wiednith-

Mądry pracownik dla ludu, choć­
by tylko w jakimś specjalnym dziale, 
nie powinien zasadniczo tracić cało­
kształtu koniecznej ludowi kultury. 
A więc, jak każdemu człowiekowi 
lak i chłopu polskiemu jest łącznie , 
potrzebny: postęp moralny, umysłowy, 
fachowy, higieniczny, dobrobytowy, 
społeczno-ojczysty. Nigdy żadnego 
z tych postępów słówkiem nie pod 
rywać, iecz przy okazji potęgować.

4. Tyle zasłużony dla odrodze­
nia Polski prezydent Wilson nam 
wszystkim przypomina : j

Nie tylko jednostki, rodziny zrze ? 
szenla, lecz i rządy, oraz narody ’ 
obowiązuje przedewszystkiem |Deka j 
log Przykazań Bożych, nigdy nie- l 
zmiennych, a zawsze mądrych, ko- ’ 
nlecznych, bo Bożych. ;

Zapoznawanie tych Przykazań : - a to me mat°
przez człowieka ktilluralnego może ' skich karlü{|i? jS7yia . 
być chwilowo łatane: honorem, po-
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M HIA HAÏ w roli 9ł6wnej MIA MAY

Echa Płockie.

znajdą odoowiedó w „Dzienniku Płoo- 
k’ra“ w arty kule o ukonstytuowaniu 
”6 Komitetu Obywatelskiego do 
'Talki a bezrobociem. O^atni uajważ- 
B'ejaay wyraz zapytania pziitaje 
bee odpowiedzi realnej. Tu mam na 

1 pr< testowanie weksli, a prze- 
ont pieniądze znaMó się muszą.

Jezz ze ras: kied*f Wtedy, 
kirdy projt kty wychodzące z łona 
Komitetu di walki z bezrobociem, 
podyktowane przede *szystk em i wy 
ąosnie konieczni ś ią państwową, 

znajdą szybkie zrealizowanie.
 K. 1)

SALEB&aRZY*.
*•'**!' linie, g 8 m 8. Zachóe 4 m 11 

u.i wart- dnia 14 stycznia 182® r. 
K|C nym-kat Felikaa

Jatro — Pawia P.
^••kli Tswmystwo Naikawi.

Rynek Kanoniczny.
otwarte w niedziele I ęlątk M U-«l do 1-ej.

.Í?1’i1#tł fowerzystwa otwarta we 
i T** ^wartki i soboty od 4-eJ do 

*■ >o bolid&ta.
3?ivr oeeey w aptoktcó.

Sł^Ł,t**y iylar apteki Wlotkowstoege 
' :**s szynna e4 7 wleezśr do • rano.

• ï é Ä W G Ö Ÿ.
*■**•*• ZcraqJ« r <ř yriirtU w UW* 

• łtartf . J, rt, JfW i

'*K szerokością rzeki płynie kra

Kranów
Witta

12.1 — 190 nb • cai
fcawtehost 11.1 + 195 tez zm
Wzraza wa 1Ł1 4* 225 ub. 7 cm

Płock 13.1 4* 197 ub. 21 cm

Beg
12.1 4- 133 ub U cn 
Martw

Fnltpek 12.1 4* 170 pb. 6 cm
■tepertuar Teatru Płockiego.

Czwartek 14.1 »Pan Miû’iter"
ö‘Jbota ifi.i Premiera „Dzikus*

Xabavy i Wieczornice.
Sobot. J611 QoJï g wiec,. Zwykh 

wieczornica taneczna w 
Pł. T-wie Wioálarskiem.

°^ota 16.1 O godz. 9 wlecz. Mas­
karada na rzecz PI* 
Ogn. Str. Och. w Ho­
telu Warszawskim

Sob.jŁa 23.1 Goda. 9 wieoe. W’.elka 

Doroczna wieczornica ta- 
Decena w PL To w. Wio- 
Alarskiem.

®obota 50.1 n godzinie 9 wieczór 
Wieczornica Taneczna 
•Czerwonego Krzyía“ 
w Hotelu Warszawskim,
XHBRANIA

” ‘Ariela 1T.1 Gode. 4 po południu 
Zebranie Walne dero- 
c»oe Stów, Polskiej 
Młudsiety teńskie; 
w Kancelarji Stów. 

przedstawienia.
Mi9d«- IT.l O goi«. 4 pp.

ka* w sali »Prayjaoiela".
Obchody.

Kied«iela 24.1 O gods. 9 rano Msza 
Urocsysta na intenoję 
ś. p. kb. Staszyoa w 
Bazylice Katedralnej 
o godc. 12-ej m. 30 
w pot obchód uroczysty 
w teatrse miejskim.

w ®bcliodu Stsszycowsklego
ni.™ n .. W dnil* 24 b’ m. »1... 
M.nír, ^ddi**łu Piooktego Polskiej 
G r*y Szkolnej odbędzie się uro- 
o»y»t, obchód Sta .,n0w.ki.
n Ł i'®'*111 obchodu je.t nwtopuj.oy: 
<’ god«. 9 IW0 M,,t u, if tl, „ 

Na Tow. Przyjaciół Dzieci Zamiast 
kwiatów na trumnę ś.p. Haliny An- 
toniewicsowe; sk?ida Bronisława 
Pniewska 5 tł.

Od Admintsiracfi. Ofiary slotone 
przez p.p. Sadowskich w dn. 31.XII 
r. ub. zamiast powinszowań nowo­
rocznych przez przeoczenie we właś­
ciwym czasie nie zostały wydruko 
wane. Szao. ofiarodawców za błąd 
ten DrŁ9pra8*;amy i komunikujemy, Se 
pień ądze jut zostały wypłaione 
przedstawicielom odnośnychinstytu y,

Bazylice Katedralnej, którą od­
prawi w odpowiedniej assyáoie 
J. E. ks. B skup Płocki, A. J. 
Nowowiejski. Kazanie okolicz­
nościowe wygłosi ks. prof. Mą- 
kowśki,

O godz. 12 m. 30 popoł. po rumie 
w Teatrze miejskim o b o h ó d 
uroczysty, jaki wypełnią;

1) Kantata ku czci Sta «z v ca 
w wykonaniu chóru Pł, Tow. 
WiośL „Dudy“ pod batutą p. 
dyr. Q M-bh;

2) ,Odo« t o S'aszyou” wy- 
głnf»i pn f Z. M‘ oej owaki;

8) Ko cert Orkiestry Symfo­
nii in?j S m. Męłkipgn;

4) Produ-cje chóru Pł. Tow. 
Wiośl „Dudy" pod ba utą p. 
dyr. G , bl*.

Na obchód ceny wstępu gro­
szowe.

Właściwie pojęta pomoc. Dowiadu­
jemy s»ę o iaKce nader właściwie 
pojętni pomocy społecznej. Oto Płoc­
kie Stów. R lnicze zLftyło na fun­
dusz zaliczkowy dla policjantów Ko­
rn1 «a r jatu m. Płocka tytułem rocznej 
lokaty zwrotnej bezprocentowej zło­
tych piędset.

Doprawdy tak pojęta właściwie 
samopomoc społeczna winna napa­
wać nas otuchą i wiarą w lepszą 
przyszłość, gdy Z rezultaty jej muszą 
być doditnie !

Maskarada na rzecz Pt Oshatn. 
Straży Ogniowej A więc spełniając 
d«ną przed paru dniami naszym Sz. 
Czytelnikom obietnicę, motemy jut 
uchylić nieco rąbek tajemnic' pokry­
wających niespodzianki Maskarady 
w Pł. Ogn, Straśy Ochotn.

Przedewszystkiem, co do nagród 
za najpiękniejsze kostiumy! — Są 
one liczne i bardzo piękne. Następ­
nie, jak nas o tern objaśnił sy f re­
dakcyjny, przed uderzaniem godz. 12 
w nony rozpouzuie się dla urozmaice­
nia Kabaret artystyczny w 
wykonaniu naszych miłyoh pań arty­
stek i panów artystów teatru płoc­
kiego. A wreszcie — nowość w Płoc­
ku dotąd nie slychana i niewidziana— 
iywa loterja równiet przy łaska­
wym współudziale tychże pań i pa 
ców artystów.

Na znkcń »zenie pozwalamy sobie 
zauważyć, te zaproszenia na maska­
radę nie są nikomu rozsyłane, lecz 
bikty znajdują się w jut niewielkiej 
tylko ilości w obu cukierniach płoc­
kich t. j. u W-go Skowrońskiego 
i u W-go Szatańskiego.

A w.ęc...

OFIARY,
Fokwltawazlt. Na Komitet Oby­

watelski pomocy bezrobotnym —• ze* 
biane przez Kółko Bielskich Ziemia 
nek w dniu 12 b. cn. od WW. PP. 
Krzętuwskiej 5 zł,, Gortecbowskiej 
z Dęmbska 5 zł , Gościokiej z Lelio 
5 zł., Cypregińskitj a Daiengtalewa 
5 rl.. Grabowskiej z Setropia 5 zł., 
Wrzbćioukowskiej z Karwosiek 5 sh, 
Krzymowskiej z Błiohowa 5 zł., pre­
zesowej Nieniewskiej 5 zł., Sułow- 
skiej z Zalesia 5 zł Razem 45 zł., 
wpłacono do Panku Ziemiańskiego 
na konto Komitetu Obywatelskiego 
M 39.

Złożone bezimiennie na ręce 
p. Stanisława Gorzechowskiego zł. 20, 
wpłacono do Banku Ziemiańskiego 
na konto Komitetu Obywatelskiego.

Na „Czerwony Krzyż” p. Pogala- 
wjeżowa, zamiast biletu na wieczor­
nicę zł. 5.

Na ochronę parafjalną J. Sadowscy 
z] 5.

Na ochłonę ów. Wlnoent«ę# t » auta 
J, Sadowscy aJ 5.

Korespondencja.

ÎZEORZEWA.
W d. 26 i 27 grudnia ub r, w B »- 

rsew<e, a 8 stycznia w Gozdowie 
członkowie borzewstich kół młodaie* 
ty wraz z paru osobami starszem' 
odegrali dramat (pnerobiony z pc- 
wihá i) Kraszewskiego p. t, „Chata 
za ws ąH. Zdarzenie tego rodzaju, 
co odegranie jakiejś ,,sztuczki/ sce­
nicznej, nie należy już dziś coprawda 
dzięki B?gu, do rzeczy niezwykłych 
w dziejach naszego życia wiejskiego 
wogóle, a życia w Borzewić w szcze­
gólności. Jednak odegranie „Chaty 
za W8;ą” musiało w przyglądającym 
się bliżej całej sprawie widzu obu­
dzić pewne ogólniejsze refleksje, 
przyznać trzeba, że dobre odegranie 
jakiegoś poważniejszego dramatu na 
wsi napotyka na trudności poprostu 
i.ie do pokonam», choćby ze wzglę 
du na brak odpowiednich wykonaw­
ców. Postaci trsgiczne bowiem wy­
magają wczucia się przejęcia, subtel­
nego wniknięcia w rolę, bez te­
go staną się one mdłe, sztuczny 
nieoaturłlue, a takie właśnie widać 
ozęłto na scenach wiejskich. To 
ostatnie nie miało jednak miejsca w 
„Chacie za wsrą< Takie poważne 
role, jak Motryny (M, Tomaszewska) 
Tumrego (T. Cichocki), dowódcy Cy­
ganów Apiaizt (F Tomaszewski), 
Jagi (L. Drzewiei ka) wypadły bar 
rzo dobrze. Doskonale wypadła rola 
Azy (grata ją żona miejscowego kie­
rownika szkoły p. M. Wioizewska), 
Jedną z najtragiczniejszych postsci 
w dramaoo Kraszewski go jest go­
spodarz Leoiuk. Swietoio grał tę 
rolę p. B. Mikołajewski, mający koło 
60 lat, co czyn io redę jego tern bar- 
dr ej interesującą. Bez przesady po­
wiedzieć można, żid wogóle całuść 
wypadła b. dobrze. Zasługa to wiel­
ka miejscowego proboszcza ks. Sku­
biszewskiego oraz kierowu ka szkoły 
w Borzewie p. ‘■' łoczeww«go. Po­
trafili oni z materiału nieznanego 
i nieobrobionego wynaleźć lub wy- 
krzesać ludzi odpowiednich do gry­
wanych od orasu do czasu w Borze- 
wiè i okoli y „sztuk". Ks- Skubi­
szewski potrafił zainteresować i po­
zyskać nawet gospodarzy miejsco­
wych, którzy, gdy chodziło ö wyjazd 
„trupy'* (28 osóbi) do Gozdowa, dali 
zadarmo swe konie, pomimo nie­
zwykle ciężkiej drugi. Okazuje się, 
te można coś robić i zrobić nawet 
na zabitej deskami od świata cywi­
lizowanego wsi polskiej, bo granie 
rzeczy tego rodzaju, co 1Chata za 
wsią1' (cel finansowy: zebranie fun­
duszu na budowę renrzy strażackiej 
w Borzewie) jest to rzucanie w du­
sze widzów i wykonawców ziewu, 
który kiedyś, bez wątpienia, przynie­
sie piękny ploo. Z.

NIE ZAPOMINAJ, że towar pol­
ski w większości wypadków 
'lie jest gorszy od zagraniczne­
go. Ci, którzy sądzą przeciwnie, 
powodują się przesądem, a nie 
znajomością!

I szrtiffl świata.
Przed zjazdem polsko*czechosło­

wackich Izb handlowych w Katowicach 
Praga. (CEPS) Prasa donosi, ii w 
ciągu miesiąca stycznia odbędzie się 
wspólna konferencja polskich i cze­
chosłowacki ;h izb handbwycb, oraz 
analogicznych organizacji gospodar­
czych. Konferencja obradować bę­
dzie w Katowicach. Tematem obrad 
będą kwest je handlowo - polityczne. 
Pr»ska izba handlowa rozesłała oyr- 

, kularz do wszystkich wchodzący h 
w rachubę urganizacyj z zapytaniem 

• jakie kwostje stanowić mają tematy 
konferencji. Referat handlowo-poli­
tyczny przygotowuje ieba handlowa 
w Ol mińcu. Udział Czechosłowacji 
ograniczy się do izb handlowych. 
M iżliwem jest jednak, że związek 
przemysłu ozesvego weź nie udział 
w obradach. Centrala świątku prze­
mysłu cz^chcsłcwackiego prowadzi 
rokowania w sprawie otwarcia eks­
pozytury w Warszawie, nie jest prze­
to ipykiu’zone. że wyszle »wych 
przedstawicieli na konferencję w Ka­
towicach.

Sowiety nisiozą pamiątki artystyczne. 
Kijó**. (CEPS.) Komisja archeolo­
giczna przy ukraińskiej Akademji 
Nauk w. Kijowie złuiyła charkow­
skiej radzie narodowych komisarzy 
protest przeciw postępowaniu kijow­
skiego wyda ału gospodarki miejskiej, 
który polecił zburzenie t. a w. „Pała­
cu Kijowskiego“, wzniesionego przez 
architekta Szebela w roku 1740.

Międzynarodowy Zjazd Radjoloynw 
i Roentganologów w Pradze. Praga. 
(CEPS). Tegoroczny między naród? 
wy zjazd radjolcgów i roentgenolo- 
gów odbędzie się w Pradze w mie­
siącu kwietniu. Prace przygotowaw­
cze do zjazdu przeprowadza instytut 
radjorceotgen dogiczny w Pradze. 
Na zjazd zaproszeni zostaną uczeni 
i instytucje obu tych dziedzin z ca­
łego świata-

Agitacja sowiecke w kinematogra 
fach. M stwa. (CErS) ^Moskiewski 
wy dzid rząd wy wy duł polecenie, 
w myśl którego kinematografy mos­
kiewskie z bow ąiane są do wyś 
wietlan a przed kręceniem wlàsneg 
programu vf cjaluyon obrazków i kopji 
karykatur, produkowanych w dzitn 
nikách „Prawda" ’ „IzWjestja”

Spór o kalendarz w Bę^arabjL 
Bukareszt. iCEPS.) Sprawa nowego 
kalendarza w Benarabji stała się wiel­
ce palącą. Na kcuferenoii diecezjal­
nej, zwołanej na «»sadzie n<>wej 
ustawy o unifikacji kościoła rumuń­
skiego, ogłoszony został rozstrzygają­
cy protest prżoirw zaprowadzeniu 
kalendarza gr^gorjaósKiego w cerkwi 
prawosławnej, W naradzie tej wzięli 
udział przedstawiciele w jednej trze­
ciej“ kleru, w dwuoh trzecich wie­
rzących,

Do Bukaresztu wystana zoztata 
specjalna delegacja, która domagać 
się będzie przywrócenia starego (jul­
iańskiego) kalendarza. Rumuński sy 
nod omawiał tę kwestję na dwu po- 
ufnych posiedź miaoh i postannwił 
kategorycznie żądanie to odrzucić, 
motywując, że nowy kalendarz odpo­
wiada potrzebom czasu i jest pierw­
szym następstwem rozporządzenia 
patryjarchy carogrodzkiego.

Dlatego synod postanowił zwró­
cić się do besarabskich wierzących 
i 1 stem pasterskim i wysłać do Be- 
sarabji m sj narzy, którzyby wyświet­
lili spdeozi ństwu znaorenie reformy 
kalendarz owej. Gminnym i wojsko­
wym urzędom zostame wydany po- 
hoenie, by msze nie odbywały pod­
ług starego kalendarz*.
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TANIO, SZYBKO i GUSTOWNIE!
AFISZE, AW1ZY, BILETY WIZYTOWE, BLANKIETY, BLOKI 
i BLOCZKI KASOWE i INNE BROSZURY, CYRKULARZE, 
CZASOPISMA, KOPERTY, KSIĄŻKI HANDLOWE i ROLNICZE, 
RAPTULARZE, SPRAWOZDANIA. TABELE, ZAPROSZENIA 

ŚLUBNE I NA BALE oraz wszelkie Inne prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

■ ■ WYKONUJĄ ■ ■

Stowarzyszenie Rolnicze Płockie
Spółka Akcyjna

przyjmuje zamówienia wg nawozy aztaczwa wiosenne
UWAGA: Gwarantujemy terminową dostawę tylko przy 
zamówieniach, złożonych nam do dnia 25 h, m, po tym ter 

minie wszelkie zamówienia przyjmować będziemy tylko bez 
zobowiązania co do terminu dostaw.

Płock e Zakłady Graficzne
Sp. z ogr. o dp.

Płock. Tel. 168. Kolegjalna, 8.

„WARSZAWIANKA"
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

WŁASNA ŚWIATOWA SŁUŻBA TELEGRAFICZNA 
ZAGADNIENIA POLITYCZNE OMAWIANE WSZECHSTRONNIE. 

W DZIALE GOSPODARCZYM SZEROKO UWZGLĘDNIANE SPRAWY 
ROLNICZE.

LITERATURA 1 SZTUKA W OPRACOWANIU WY BIT. KRYTYKÓW 
ODCINEK POWIEŚĆ, ZNAKOMIT. PISARZY POLSKICH I OBCYCH 
CODZ1EŇ ILUSTRACJE Z NAJWAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ ŚWIAT. 

DZIENNIK ROZPOWSZECHNIONY W CAŁEJ POLSCE.
REDAKCJA: WARSZAWA, NOWY ŚWIAF 22, TEL 273 48 

ADMINISTRACJA: MARSZAŁKOWSKA 140, TEL 142 87 i 50 19 
WŁASNE ODDZIAŁY: KATOWICE, KRAKÓW. POZNAŃ, LWÓW, 

WILNO, PARYŻ.
EKSPOZYTURY WE WSZYSTKICH MIASTACH POLSKICH- 

WARUNKI PRENUMERATY;
„Warszawianka“ „Warszawianka** wraz z „Dzień. Pr.“ 

Miesięcznie z przesyłka poczt. 4 zł. Miesięcz. r><i miejscu w Płocku 5.30. 
J* . ’ , J „ z odnosz. do domu „ 3.60.Kwartalnie „ . 12 zi. , prze3ylką >oc? 4.&0.
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„5amorząd JVÍiejski M I e 9 i ą c E n ik.
Organ Związku Miast Polskich, poświęcony 

sprawom samorządu miast i sprawom gospodarstwa 
krajowego Redaktor: HENRYK 1R0T0W8KI.

Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych 
(objętość 80 stron formatu 16ki) składają się:

1. Ar takaly «mawiające sprawy ssaorzdu mlejs 
kii|0, sprawy 1 dzhdzlay ogólno • gospadartzej, finaa- 
aowej, paoatkowej i t p 2. Kroa ka i sprawozdania 
z tycia miast 3 Kronika zagraniczna 4, Skorowidz 
Ustaw I Rozpnri4Ś?en 5 Skorowidz rzeczowy toków 
Sejmu. 6 Z kahtsk i « asopism 7. Pizaglątf eza 
Mpim mlajtkick

lako dodatek do każdego zeszytu wychodzić 
będzie w r. 192« — Bibljografja analityczna studjów 
1 informścyj» tyczących spraw miejskich (Tablica 
dokumentów miejskich).

W dziale ogłoszeń zamieszczane są ogłoszenia 
z dziedziny pośrednictwa pracy w gospodarce miej' 
sklej, jak również ogłoszenia przedsiębiorstw 1 firm 
przemysłowo • handlowych, biur budowlanych, tech­
nicznych i t p. 
DłaniimaHołó' Kwartalna zł M. Półroczna zlot 18 
* rCQUIIlCI rt *<*»Roczna zł 56. Pojedynczy zeszyt mieś 5 zł 
I ' nriu fjzi rii. tii rt' I strona za tekstem zł 50. Pól stro* 
vuliy Uyiuo&UlŁ nyzłi5, 1 strona przed tekstem zł Ö0. 
Pół strony zl 30. ; Wewnętrzna strona okładki złotych 80. 
Zewnętrzna strona okładki zł 100. 1 wiersz petitu zl 0.50
Adres Red. i Adm.: Warszawa, Mazowiecka, 7. TłL 107-11-
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Czyś zapłacił składkę na 
„Czerw on y Krzyż?“

E7«tra, ceapk* dansai», ię 
i * kawioski sualeaiotw w J. 
i 18 b nr są do odebrania w 
I Adnun. „Dziennika płook.“— 

aa «wrotom koaatów ogtoeee- 
; ais. 45 

IZarmlśnla piersią niemowląt 
podujimie się oec-ba edio- 

wi, Świadeotwn Jelraraa; na 
ia ltnie podda się oględzinom 
lekarskim. Warunki praystęp- 

i ne do umowy. Zgłoszenia do 
De. Ph dla S. W 43

Kjawói — rooinie do epree- 
. dania. Wiadomość : Hotd 

Warsaawsk>; kantor. 34
’ É\ZŚebl8 damskie biurko 

1 • ■ drscwa jaworowego 
okaayjnir do spraedania. kró- 
lewieoka, 15. Warmiński. 
  30 

Rolnik z długoletnią prakty 
ką rolną potiskuje dziar 

źawy majątku od 2 do 4 włók 
w dobrej glebie, pożądane 
z inwentarzem. Łaskawe ofer­
ty z warunkami uprasza się 
składać w Adminlstr. Dzień 
nlka. 16
Çtenografjl wyucza wszyst- Í 

kich listownie prawie bez * 
płatnie: Instytut Stenografier i 
ny, Warszawa, Mokotow- i 
ska M 59. 12 .
Zgubiono książeczkę wojsko- | 
" wą wydaną przez P. K. U. ! 
Płock na :wię Franciszka Gę- | 
bickiego, mieszk. wsi i gminy ‘ 
Lucień, pow. Gostyniński rocz- | 
□ik 1908. 36 !

. 1 I
Hurtownia Tytumowa

SZCZĆPANA
PRASZKIEWICZn

PŁOCK.UL. KOŚCIUSZKI M 9 TEL. 185.
Poleca wyborowe Poleca

CYGARA
Gilzy z watą „UNJA“, b bułka „AlOH" 

Wata antlnlkotynowa „SANTE“ takže 
DUŻE MOCNE SKRZYNIE.

M

Wszyscy rodzice i nauczyciele, 
wszyscy opiekunowie

1 wychowawcy młodzieży polskiej

hi pnnini
dwutygodnik społeczno-wychowawczy

(M NIM I Mltï"
jus mir i smr i:»,; s 
chowania rodzinnego i szkolnego.

jus Iliami iw
wytworzenia harmonii między wszystkleml czynni­
kami wychowawczem i.

„MS llffll I IW SÄÄ“ 
lipca i sierpn a.

Prenumerata wynosi: rocznie 16 zł., półrocznie 8 zl
kwartalnie 4 zl Za granicą 3 i pół doi. St Zjed. 

Cena numeru pojedynczego 1 zł.
Konto P. K O. 63.534.

ADRES: PŁOCK UL. SIENKIEWICZA 6.

. ius hm i smr
ne z wychowaniem w domu i w szkole

Kutno — Zgierz
pociągu 2552, 7*6 pociągu 2551

Przyj. OdJ. oj j. Przyj.
640 K u t n o 19.59

7.10 7.25 W i t o n i a 1928 19 08
7 49 804 Ł ę c z y c a 1834 18.24
8.34 836 0 z o r k ó w 17.54 17.42
9 29 939 Z g 1 e r z II 1659 15 49
955 g 1 e r z I 16 35

T Tnlśwsżnla 8l* zaświadczenie Powiatowej Kasy Chorych 
V w Płocku z dn a 179 1925, za L. Dz. 1540/25; wydane 
na prawo inkasowania należności Kasy p. Kazimierzowi Fal 
InwskUmu i zagubione przez niego w dniu 13 stycznia 1926 r< 
wraz z portfelem i .gotówką w sumie z) 23. Znalazca pro 
szony jest o zwrot zguby do biura Powiatowej Kasy Cho* 
rych w Płocku, ul. Kolegialna Nr. 9

Płock, dnia 14 stycznia 1926 r.
Dyrektor Powiatowej Kasy Chorych

46 (-) J. GIERŁOWSKI.
fi , , Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce: Nadesłane
v6HV 0010SZ6ÏK 15 3r*; zwykłe — 10 gr.; drobne, za wyraz — 8 gr.

* * Fantazyjne tabele (bilanse) o 5C proc, drożej.
przed tekstem I etn —40 gr.; w teki Je 2 I 5 ?tn —55 gr.; za tekstem. 4 str.— 20 gn; nekrologi I 
wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 8G gr

REDAKCJA ! ADMINiSI RACJA: Płask. il, Kilagjalia S, tel. 16B, 
Adminirtracla ctoiia cd gsdŁ 9 do 14; Redakcja — ad ąodz, u ą. ,4. Kierownik Pi«ma nrtaimuie «4 tfodz 17 da 18.

Redaktor: ř Auguatyn. Płockie Zakłady Graficzne, Sp. z oar. odp. Wydawca! Płockie Zakład? Graficzne, Sp. z ogr. odp., Kolegialna 8. 1'el.
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